
Dziwią 4 'trony Wydanie poranne Cena 10

b^OjBI JE
wychodzi dwa, razy dziennie

Odpowiedzialni kierownica działów kultury i sztuk: N^kowskLw Marjan Chelmikowski.
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Parlament francuski n polityce międzynarodowej
Poseł Dariac o Francji, Sowietach, Polsce i Niemczech

Paryż (PAT) Na wczoraiszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przy
stąpiono do obrad nad budżetem min 
spraw zagr Sprawozdawca dep. Dariac 
w referacie swym, prócz danych cyfro
wych, omówił obecna międzynarodowa 
sytuacje polityczną. Miedzy in. cześć 
referatu poświecona była stosunkom 
rosyjsko francuskim, paktowi wschod
niemu i stosunkom polsko francuskim 
W sprawie stosunków francusko - so
wieckich dep. Dariac zaznaczył, że po
moc Sowietów na wypadek nowej po
żogi miałabr niewątpliwie doniosłe 
znaczenie, usprawiedliwiona jest wiec 
ze strony Francji chęć zapewnienia so
bie tej Domocy. ale nie powinna ona 
być przeceniana. Transport mas ludz
kich, połączony z przeniesieniem z miej
sca na miejsce nowoczesnej armii wy
maga doskonałych dróg i środków ko
munikacyjnych. dobrze utrzvmanvch. 
Związek sowiecki w chwili obecnej i 
d’uaro jeszcze wykaże brak tych środ
ków Żadna improwizacja nie jest tu 
możliwa Pomocy Sowietów nie może
my w'ec zdobywać za wszelka cenę. 
Każdy medal ma swą odwrotna stronę. 
Pomoc Sowietów wytworzyć może kom
plikacje i niedogodności natury ze
wnętrznej i wewnętrznej. Sowiety, 
zgodnie ze swenrri marksistowskiemu 
teoriami, prowadza energiczna propa
gandę, której celem jest obalenie obec
nej cywilizacji.

O pakcie wschodnim referent mó
wił: Nie odgrywajmy na Antypodach 
roli żandarma Ligi Narodów. Nie zapo
ro.najmy, że Indochiny, ta ozdoba na
szego dominium kolonialnego, może 
nam być przez to odebrana. Należy się 
więc wystrzegać tego, aby przez nieroz
ważne przystąpienie do paktu wschod
niego, zbyt szeroko ujętego, nie zobo
wiązać się do zagwarantowania granic 
pozaeuropejskich Rosji Sowieckiej, a 
przedewszystkiem nie trzeba pozwolić 
na to, aby przy sposobności rywalizacji 
politycznej niemiecko - japońskiej nie 
przenieść na plan polityki zagranicznej 
tarć, jakie mogą wyniknąć zarówno dla 
nas, jak i dla krajów zachodnich wsku
tek niebywałej konkurencji handlu ja
pońskiego.

Odprężenie — mówił dalej dep. Da
riac— zgodne z zaleceniami Ligi Na
rodów, jakie nastąpiło między Polska a 
Niemcami, wynika w sposób istotny 
z faktu, że kanclerz Hitler zrozumiał 
niemożliwość zastraszenia Polski przez 
Niemcy, — Polski, której ludność wzra
sta nieustannie, a której armja jest so
lidnie wyekwipowana, — Polski, któ
ra ma w Europie znaczenie wielkiego 
mocarstwa. Nie czując się na silach, by 
zaczynać obecnie awanturniczą polity
kę, Rzesza wołała dać dowód swego rea
lizmu i położyć kres trwaiacej od 9 lat 
wmjnie celnej, szkodliwej zarówno jej 
interesom, jak Polsce. Ta wojna celna 
umożliwiła Polsce, która wcale sobie 
jej nie życzyła, stworzenie fabryk w 
tych dzi ?dzinacb przemysłu, w których 
płaciła dotychczas haracz przemysłowi 
niemieckiemu. Możemy tylko być za
dowoleni z układu polsko - niemieckie
go, któr- jest ukoronowaniem polityki 
ekonomicznej pojednania, rozpoczętej

Votum zaufania
Bruksela. (PAT) Izba dep. u- 

chwalila rządowi Theunisa votum zau
fania 93 glosami katolików i liberałów 
przeciw 83 gł socjalistów, separaty
stów flamandzkich i komunistów. Pię
ciu posłów wstrzymało się. Zpośród 
koalicji rządowej głosował przeciw Vo

tum zaufania tyiko liberał Jennissen.

w roku ub przez porozumienie, podpi
sane między Polską a Gdańskiem.

W zakończeniu referent wyraził za
ufanie rządowi i min spraw zagr La- 
yalowi, który okazał już swe zalety w 
chwili, gdy stał na czele rządu a teraz

Paryż. (Tel. wł.) Późnym wieczo
rem Izba zebrała się po przerwie po
nownie na posiedzenie Na wstępie łzba 
oddała hołd zmarłemu ministrowi spr. 
zagr. śp. Louis Barthou. uchwalając re
zolucję. która stwierdza, że zmarły tra
gicznie minister przysłużył się dpbrze 
ojczyźnie.

Następnie około północy rozpoczął 
swe expose minister spraw zagranicz
nych Laval. Wskazał on przedewśzyst- 
kiem na rokowania, toczące się z Wło
chami, mające doprowadzić do stosun
ków przyjacielskich. Zapewnił przytem. 
że równocześnie .winno nastąpić zbliże
nie między Włochami a Małą Ententą,

Niemcy wrą oburzeniem
Tło... b. kolonja niemiecka przyłącza się do lmji południowo 
afrykańskiej — Przypominają sobie nawet Pigę Narodów

W i n d h oc. (PAT) Zgromadzenie 
ustawodawcze uchwaliło 12 głosami 
przeciw 6 wniosek, według którego po
tu dniowo-zach. Afryka wchodzi jako 
piąta prowincja do Unji południowo
afrykańskiej.

Berlin. (PAT) Wiadomość o przy
łączeniu się południowo-zach. Afryki 
(dawniej kolonii niemieckiej) do Unji 
Pol. Afryki, zaskoczyła koła tutejsze i 
wywołała oburzenie prasy niemieckiej. 
Dzienniki opatrują informacje te tytu
łami: Kradzież kolonii i nielegalna 
Unja. „Boersen-Ztg." wskazuje w ob
szernym komentarzu, że z punktu wi
dzenia międzynarodowego nie może u-

Anglia zaniepokojona
twardą postawą Jugosławii

Nacisk na księcia-regenta Pawia — Stanowcze przeciw
stawienie się rezolucji ogólnikowej

Londyn. (PAT) Ks. Paweł, re
gent Jugosławji, odbył w czasie kilku
dniowego pobytu w Londynie szereg 
rozmów na temat noty jugosłowiań
skiej do Ligi Narodów. M in. konfero
wał ks. Paweł w tej sprawie z min. Si
monem i premjerem MacDonaldem. 
Zarówno Simon, jak i MacDonald usi
łowali nakłonić ks. Pawła do wpłynię
cia na rząd białogrodzki w kierunku u- 
miarkowania. Zwłaszcza nacisk Mac- 
Donalda w tynł kierunku miał być bar
dzo silny.

Według wiarogodnych informacyj, 
MacDonald miał zaproponować, aby 
Jugosławja zgodziła się na następują
cą procedurę: Rada Ligi uznałaby na
tychmiastowe rozpatrzenie przedsta
wionego przez Jugosławję olbrzymiego 
materiału za niemożliwe i, uchwalając 
rezolucję, utrzymaną w ogólnych wyra
zach, potępiłaby zasadniczo mordy po
lityczne oraz powołałaby specjalną ko
misję dla zbadania materjału wraz z u- 
wagami Węgier. Komisja ta miałaby 
na następnem posiedzeniu Rady przed
stawić wyniki swych badań i zapropo
nować odpowiednią akcję międzynaro
dową w kierunku zwalczania zamachów 
politycznych.

Propozycja ta spotkać się miała «

w tak krytycznej chwili posiada zaufa- 
nie Izby, niezbedne do przeprowadze
nia w ciągu rozmów dyplomatycznie” 
francuskich oogladów. zgodnych.z inte
resami narodów, troszczących się o 
trzymanie pokoiu w Europie.

mały. Dłuższe uwagi poświęcił mini
ster stosunkom polsko-francuskim.

Po zakończeniu obrad Izba przyjęła 
jednomyślnie budżet ministerstwa spr. 
zagranicznych.

Expose ministra Lavala
a zwłaszcza Jugosławją, gdyż Francja 
pozostanie wierną swym sprzymierzo
nym. Dojść musi do porozumienia, któ
re wzmocni pokój w tej części Europs- 

Dalej omówił sprawę rokowań z bo- 
.vietami oraz starania Francji około 
zawarcia paktów kolektywnych, zwła
szcza paktu wschodniego. Do paktu te
go zaproszone zostaną wszystkie zain-
teresowane państwa, a zwłaszcza Niem- , pokoleń Słowian południo
cy, które takie zaproszeni» m otrzs- nękanych od XIV wieku niewolą

chwała ta w żadnym razie być uważana 
zą prawomocna. Decyzja ta zapad.a bez 
woli mieszkańców białych, którzy prze
cie mają ogromna ilość przedstawicieli 
w tych b. koloniach niemieckich. Nie 
uwierzymy — kończy dziennik — aby 
rząd poł Afryki zgodził się na uchwałę 
południowo-zach. Afryki.

„Dipl. Pol. Korr “ zwraca uwagę, że 
Liga Narodów powinna zająć się tą 
sprawą a wątpliwe jest, aby ją potwier
dziła, tembardziej. że wywołać może no
we momenty niepokoju, które z ko
nieczności rozszerzyłyby się również i 
na inne ośrodki.

strony ks. Pawła ze stanowczym sprze
ciwem. Ks. Paweł miał oświadczyć, że 
nota jugosłowiańska stanowi minimum 
tego, co może zaspokoić naród jugosło
wiański. Uchwalenie przez Radę Ligi 
rezolucji ogólnikowej mogłoby —. zda
niem ks. Pawła — wywołać w Jugosła
wji bardzo silne wrzenie. Żaden rząd 
jugosłowiański, który pragnie utrzymać 
swój prestiż, nie mógłby się — zdaniem 
ks. Pawła — zgodzić na załatwienie in
ne, jak proponowane w nocie.

Po rozmowie z ks. Pawłem Mac- 
Donald udał się dó Izby gmin, gdzie 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie gabi
netu. W łonie rządu brytyjskiego pa
nuje niepokój co do sytuacji, w jakiej 
się może znaleźć Radia Ligi w przyszłym 
tygodniu-

Manifestacje antyczeskie
Monachjum. (PAT) Przed kon

sulatem czechosłowackim doszło wczo
raj do burzliwej manifestacji młodzie
ży akademickiej Demonstranci, korzy
stając z ciemności, zniszczyli godło i ta
blicę konsulatu, demolując przytem 
balkon i okno.

w

Swięto narodowe 
Jugosławii

Po raz szesnasty Jugosławia, kraj, 
którym dziatwa uczy się w szkole, że 

jej pra-praojcowie przywędrowali na 
południe z pod naszych Karpat, obcho
dzi dziś rocznicę zjednoczenia trzech 
szczepów — Serbów, Chorwatów i Sło
weńców — w jednem państwie. Roczni
cę tę obchodzi po raz pierwszy w głę
bokim wciąż jeszcze żalu po tym swoim 
rycerskim junaku i mężu stanu, który 
jak Książę Niezłomny przez cały czas 
wielkiej wojny nie wypuścił z rąk mie
cza, dopóki w dniu i grudnia 1918 r. 
nie bvło mu dane ogłosić proklamacji 
o zjednoczeniu.

I jakkolwiek zjednoczenie to było 
marzeniem najlepszych z pośród całych

turecką, potem niemiecka, węgierską i 
włoska, jakkolwiek narodowa myśl ju
gosłowiańska skrystalizowała się już za 
czasów wielkiego władyki zagrzebskie- 
go, ks arcybiskupa Strossmayera, — to 
jednak dopiero dni wolności w szarej 
praktyce codziennego życia państwowe
go wykazały, iak trudno pogodzić ideał 
z rzeczywistością.

Narodowa myśl polska krystalizo
wała się i jednoczyła z myślą państwo
wą poprzez całe średniowiecze, nie
jednokrotnie w krwawych walkach. W 
Jugosławji proces tworzenia się myśli 
narodowei odbywa się przed naszemi 
oczami —w olbrzymim skrócie. I dla
tego proces ten jest dla nas tak cieka
wy, bo przeżywamy z nim niejako cały 
ważny okres dziejów własnych, już bar
dzo odległych. Nietylko ciekawy, lecz 
i bliski, śledzony z sympatia i życzliwo
ścią co do pomyślnego i szybkiego re
zultatu.

To też akademia, jaką Tow. polsko- 
jugosłowiańskie urządza jutro, w nie
dzielę, o godz. 18 w auli W. S. H. z oka
zji jugosłowiańskiego święta zjednocze
nia, stanie się niewątpliwie wyrazem 
uczuć obywatelstwa całego polskiego i 
słowiańskiego Poznania. Dodajemy, że 
w akademii tej jako delegat poselstwa 
jugosłowiańskiego weźmie udział zna
ny tłumacz poezji polskiej prof. Juliusz 
Beneszić.

Koniec strajku w Wieliczce
Kraków. (PAT) Wczoraj zakoń

czył się strajk górników w państw, ko
palniach soli w Wieliczce i Bochni Ko
palnie zostały otwarte, a górnicy wró
cili do pracy.

Tajfun nad Filipinami
Tokio. (PAT) Nadeszły tu wia

domości, że nad Filipinami szaleje 
gwałtowny tajfun. Radjostacja na For
mozie odbiera liczne sygnały SOS od 
japońskich i innych statków.

N o w y J o r k. (Tel. wł.) Nowy nie
bywałej siły tajfun, jaki nawiedził Fi
lipiny i wyspę Formozę wyrządził nie
bywałe szkody. Według nadeszłych ze 
wszystkich zakątków wysp filipińskich 
i z Formozy wiadomości szkody idą w 
miljony. Jedna osoba została zabita. 
17 rybaków, których tajfun zaskoczył 
na morzu, zaginęło. Najwięcej ucier
piała prowincja Leyto, w której przeszło 
10 tysięcy osób pozostałe ,;ea dachu.
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Z ivyciéczki do Niemiec

Gretcben na codzień
Gdzie są ładne Niemki? 

prezentują się lepiej

Przechadzki po ulicach berlińskich 
odbywałem z kolegą z Polski, 
znanym „pożeraczem serc1' niewie
ścich. Człowiek wybitnie przystojny, 
o niepospolicie wyostrzonej wrażliwo
ści na najlżejsze objawy wzrokowego 
zainteresowania tub sympatji mijanych 
.pań. Kilkakrotnie wspomniał półsłów
kiem, że na ulicach nie widzi prawdę 
wcale ładnie ubranych kobiet.

Żółć niezadowolenia narastała w 
nim stopniowo. Wreszcie wybuchnął:

— Ależ tu niema wogóle ładnych j 
twarzy. A chodzą te kobiety. . .

Trzeba było mitygować nieco zbyt 
głośny, ale zresztą całkiem uzasadniony 
wybuch towarzysza drogi.

Miał po dwakroć słuszność. Pięknych 
kobiet nie widuje się na ulicach Berli
na. Jeśli się zaś tu i ówdzie jedną wy
patrzy, to w większości wypadków nie 
jest to typ aryjskiej Niemki. Albo cu
dzoziemka, albo Żydówka.

Postaciom kobiecym, spotykanym 
na ulicach, w kawiarniach, kinach itd., 
brak lekkości, uroku 1 tych miłych cech, 
trudnych zresztą do wyszczególnienia, 
któremi wyróżniają się dodatnio Polki 
i Francuzki. Te szczególne cechy spra
wiają, że w świecie niewieścim tych kra
jów braki w piękności nie występują 
tak ostro. Ma się poprostu wrażenie, 
że procent kobiet nieładnych jest mini
malny, w przeciwieństwie do Niemigc, 
gdzie procent urodziwych niewiast zda
je się być bardzo skąpy. Lwia część płci 
słabej jest — używając najdelikatniej
szego określenia — mało interesująca.

Nieprzyjemne to uczucie potęguje 
się skutkiem braku elegancji i indywi
dualności w strojach. Mało która pani 
nosi futro. Przeciwnik narodowego so
cjalizmu powiedziałby, że są to skutki 
„zgleichschaltowania" strojów. Zdaje 
się, że należy to jednak raczej przypi
sać brakowi gustu wśród Gretcben i 
Trudohen oraz nieumiejętności „nosze
nia sukien", a w pewnej mierze rów
nież skutkom kryzysu.

W oknach wystawowych Wytwor
nych magazypów widuje się ładne mo
dele płaszczy, sukien, kostiumów, kom
pletów, kapeluszy itp. Skoro jednak ta
kie cudo kunsztu krawieckiego z mar
twego manekina zostanie przeniesione 
na żywą kobietę —klapa! Widocznie 
jest to następstwem jakichś anatomicz
nych niedomagali tej rasy, która pra
gnie typ swój wynieść do poziomu 
ideału.

W związku z powyższą obserwacją 
nasunęła się myśl: przecież Niemcy to 
kraj, chełpiący się stanem higjeny i kul
tury fizycznej wśród ludów europej
skich. W Niemczech pielęgnuje się kul
turę fizyczną, jak rzadko gdzie. A skut
ki tego? Mało zachęcające do naślado
wania drogi .obranej przez Niemcy.

Lepiei od kobiecych prezentują się 
w Berlinie — a jak później było można 

.ustalić, również na prowincji — ubio
ry mężczyzn. Zarówno co do jakości, 
jak i kroju, wreszcie co do sposobu no- j 
Szenia. Ubiory te są wprawdzie już j 
mocno sfatygowane przez długi czas no- I

Manekiny i modele — Mężczyźni 
Smutny koniec ,,ham»terki“

szenia. W rozmpwaclj ze znajomymi 
Niemcami można było znaleźć potwier
dzenie ulicznego spostrzeżenia, że istot
nie zasobność ludności niemieckiej z 
roku 1934 prezentuje się gorzej, niż 
cztery lata temu, a nawet jeszcze w r. 
1931. Poprostu skutki kryzysu, który 
—- zdaniem zamieszkujących w Trzeciej 
Rzeszy — bynajmniej nie złagodniał po 
dojściu hitlerowców do władzy.

Mogą o tem powiedzieć coś niecoś 
kupcy. Sklepy są zawalone towarami. 
Zwłaszcza krajowego pochodzenia. Ku
pujących jest natomiast mało.

Interesy ruszyły się nieco, kiedy od 
ust do ust krążyła plotka, że lada dzień 
marka się załamie również i nawe- 
wnątrz kraju, oraz, że rozpocznie się 
niebawem taniec cen. Wtedy zaczął się 
ruch. Szczególnie na niepsujące się to
wary żywnościowe, oraz bieliznę i weł
nianą odzież. Charakterystyczny do
wód niewiary kupujących w głośno re
klamowane „ersatze", które — według 
zapewnień ministerstwa propagandy — 
miały w stu procentach zastępować za
graniczne surowce i wytwory.

Publiczność widocznie nie bardzo 
dowierzała tym zapewnieniom. W skle
pach zaroiło się od kupujących na za
pas, nlczem przed wybuchem wojny. 
Kupcy, gratulując sobie koniunktury, 
zaczęli podnosić ceny.

Kto i>ozostaje jeszcze w Berezie
Warszawa, 1. 12. Dotychczas 

zwolniono ż miejsca odosobnienia w 
Berezie kartuskiej 15 członków Stron
nictwa Narodowego. W obozie pozo
stałą jeszcze Jakób Banaś z Wadowic,

Ukraińcy mordują Polaków
Strzał przez okno do

W a r s z a w a, 1. 12. W nocy z 25 I 
na 26 b. m. odbywała się w domu pry
watnym we wsi Ulkówka w woj. lwów- | 
skiem zabawa strzelecka. W pewnej . 
cli wił i przez okno padł strzał, który j 
trafił w lampę, gasząc ją. Wśród ciem
ności padlo następnie kilka dalszych , 
strzałów. Kiedy zapalono znów światło

Nowa sytuacja dla Zydow
na uniwersytecie warszawskim

Warszawą, i. 12. — Z powodu 
zatargu o trupy żydowskie, które uży
wane były na wydziale lekarskim uni
wersytetu warszawskiego, żydowskie 
organizacje pogrzebowe dostarczyły w 
roku bież, do prosektorium zwłoki tylko 
4 zmarłych Żydów Ta liczba trupów 
wykazała się niewystarczającą, gdyż zo
stała wyzyskana całkowicie przez

Sprawy musialy przybierać obrót 
niepokojący, jeśli zdecydowano się w 
rządzie niemieckim na powołanie ko
misarza do walki z drożyzną i spekula
cją artykułami pierwszej potrzeby. Do 
zwalczenia psychozy przedinflacyjnej 
komisarz zabrał się bardzo energicznie. 
Kupcom, podnoszącym ceny, odbiera
no prawo handlu. Kupującym na zapas 
— po rewizjach domowych — konfisko
wano zasoby spiżarni i szaf. Wielu kup
ców i kupujących za zbytnią przezor
ność powędrowało do obozów kocentra- 
cyjnych.

Skutek tego jest ten, że teraz towa
ry w oknach wystawowych, pięknie 
oświetlonych, nęcą i wabią, lecz we
wnątrz sklepów — cisza i zastój.

KOMAN FENGLER.

Einhorn na widowni
W a r s z a w a, 1. 12. — Dzisiaj roz

poczęły się obrady państwowej rady u- 
bezpieczeniowej, organu opinjodaWćze- 
go w sprawie ustawodawstwa ubezpie
czeniowego. Przewodniczy radzie dyr. 
urzędu kontroli ubezpieczeń Korwin- 
Piotrowski W skład rady wchodzi m. i. 
także Ananiasz Einhorn, bohater gło
śnej afery, oraz dwaj dyrektorzy jego 
banku, Marcin Goldman i dyr. Jezio
rański Na porządku dziennym znajdu
je się m in. sprawa rozporządzenia wy
konawczego do rozporządzenia o po
średnictwie ubezpieczeniowem. Udział 
p. Einhorna po ostatnich rewelacjach 
w tak poważnem zebraniu najwyższej 
instytucji państwowej rady ubezpiecze
niowej stanowi powszechną sensację.

(w)

Wilhelm Bartyzel z Żywca, Feliks Cie- 
śliński, Edward Piotrowski i Jan Wo
źniak z Łodzi, Jerzy Lewandowski z 
Pabjanic i Władysław Pacholczak z 
Opoczna. (w)

uczeiitnikó w żaba wy 11 1
Mwierdzono. że zabity został dzionek j 
„Związku strzeleckiego“ Franciszek 
Woioszyk. Sprawcy zbrodni nie zo
stali ujęci. Śledztwo ustaliło, że cho
dziło tu o zamach polityczny ze strony 
elementów ukraińskich, wrogich pol
skości na Kresach. Wypadek powyż
szy nie jest odosobniony, (w)

pierwszy rok studjów Zabrakło nato
miast preparatów dla lat stafsżych. Na 
skutek decyzji kierownictwa anatomi- 
cum zajęcia praktyczne w drugim roku 
dla studentów-Żvdów zostały zawieszo
ne do czasu dostarczenia przez szpital 
żydowski zwłok potrzebnych na prepa
raty. (w)

Z CHWILI
„Sanacyjno" - konserwatywne „Sło

wo" wileńskie redaguje poseł B. B.. p. 
Mackiewicz. Częste dawniej zachwyty 
dla polityki rządowej w ostatnich cza
sach już się w piśmie tem nie powtarza
ją. „NajrzecżywiStsza rzeczywistość" jest 
bowiem taka, że otwiera zczaeem ocży 
najbardziej zaślepionym. A wtedy zda
rza się, że w organie „sanacyjnym“ moż
na czytać o takiej sielance wiejsko-podat- 
kowej w okresie „Oddłużania“ warszta
tów rolnych:

W Bięriiach sekwestrator też opisał 
sterty. Doświadczony pan Morski zjechał 
do urzędu skarbowego, poprosił o fludjen- 
ćję u Szefa egzekucji.

— By uwolnić panów1 od mitręgi, ja 
wymlócę i sprzedam zboże.

— No, ostatecznie możemy na to przy
stać.

— Opisaliście 6 stert, to będzie 150 
centnarów.

— Ależ co pan?! 6 stert to 1000 centna
rów, ani o jeden kłos mniej.

— Eee przecież u mnie ziemia marna, 
glina, piasek, tam sama siorna rośnie.

— Pański majątek, to wspaniała in
spektowa ziemia. Kłosy grube jak wiecz
ne pióro.

— W tym roku nieurodzaj, deszcze, 
powódź, świństwo wyrosło, nie zboże.

— Tutaj była posucha, nie powódź. 
Takich zbiorów od 10 lat nie widzie
liśmy.

— No, może się wydziobie 200 centna
rów.

— 800 panie, to już minimum.
— 225 i dajmy temu spokój.
— 600 centnarów’ ostatnie siowo. Z 

jednej sterty nie będzie 100 centnarów? 
Co za gospodarz z pana.

—- Co się kłócić. Przyśłijcie urzędni
ka, niech on kontroluje młóckę.

— Nie mamy panie żadnego wolnego. 
Wszyscy zajęci.

— Parę dni tylko...
— Niemożliwe, brak czasu, za mało 

mamy pracowników, gdzie ich w pole 
wysyłać?

— To wójt poświadczy, ile się wy- 
młóci,

— Co tam wójt rozumie? 500 centna
rów — zgoda?

— 250, niepodobna więcej.
— Co za upór nieznośny; no, 400 — 

Stoi!
— 300 — niech dołożę.
— Więc zgoda. 350 centnarów.
— Szluss! po 11 zł centnar zobowią- 

zuję się sprzedać.
— Jakiś 11 zl? Co pan? śliczne zboże, 

cena rynkowa 17 zł
— To jest paskudztwo, nie zboże, a ce

na rynkowa — patrz pan,.o, w «oaecie Pi
sze 16 zl.

— Dobrze, dobrze, niech będzie 16 zł.
— A już ■— gazety są do bujania. Kto 

dziś dą 16 zł. Chodź pan na rynek, spy
tamy ąię Żydów, ile zapłacą.

— Danie jestem na służbie, nie mam 
czasu spacerować pó mieście.

— To niech pan mi przyśle kupca po 
16 zł za centnar.

— Urząd Skarbowy to ttie biuro po
średnictwa w handlu zbożem. 15 zł 
centnar. — ostatnia cena!

— 13 zł! Pan wie, że więcej nie dosta
nę. A jeszcze robotników płacić, a do
stawa...

— 14 zl! Tylko dla pana.
— Ra, trudno, stoi 14 zł.
— Zatem oczekujemy zapłaty 4900 żł. 

Dla równego rachunku 5000 zł. Do wi
dzenia się z panem.

Żydowskie targowanie się wyczerpało 
pana Morskiego. Wracał do domu pół 
leżąc w bryczce, a przez znużoną głowę 
latały cyfry: — zaoranie, zasiew, zżęcie, 
młocka — to 6 stert kosztowałoby mnie 
dobre 8000 zl; sprzedam je — daj Boże —. 
za 4500 zł i nawet one dłużej, jak pół dnia 
w mej kieszeni nie pobędą. Dia kogo, na- 
ćo ja właściwie pracuję...

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy Filmowe i

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

27)
— Och, pani! Pani! — Więcej nie 

mógł wykrztusić, lecz Nelly pojęta sa
ma, że jej wizyta będzie tu hajpięk- 
niejszem wspomnieniem, że to wspom
nienie stanie się dla Maćka bezcennym 
skarbem, który z czcią i miłością bę
dzie przechowywał w duszy poprzez 
wszystkie dni swojego żywota, szare
go, nudnego, pozbawionego widoków 
na lepsze jutro.

—- Biedak, — pomyślała litościwie; 
— wypada dać mu jakąś pamiątkę, 
skoro odmówi) wczoraj przyjęcia pie
niędzy . . Czy życzy pan sobie, abym 
mu napisała jakąś dedykację?

— Jeżeli pani tak łaskawa, — od
parł grzecznie gajowy; gdzieś kiedyś 
obiło mu się już o uszy słowo „dedy
kacja“, ale, jak na złość, zapomniał 
teraz, co to znaczy.

— A na którcm zdjęciu?1. Najle
piej będzie, myślę, jeśli sama wybiorę

jeden fotos z pańskiej wspanialej ko
lekcji. — Podeszła do ściany „wytape- 
towanej" ulubionemi wycinkami ga
jowego i przez omyłkę stanęła przed 
grupą podobizn artystek zagranicz
nych, otaczających wieńcem fotogra
fię Clark Gable‘a. — Nie koniec na 
tem — ciągnęła dalej, zasmakowawszy 
w roli litościwej królowej, która nie 
zna umiaru w rozdawaniu jałmużny. 
— Z Warszawy prześle panu moje naj
nowsze zdjęcie w pięknej oprawie 
i wspomnę o panu w wywiadach, opo
wiem, jak to mnie pan przenosił na 
rękach z terenu, objętego powodzią ... 
Zadowolony pan?

Gajowy podziękował grzecznie, 
choć niebardzo rozumiał, o jaką znów 
powódź chodzi.

— A ja, co będę miała od pana? 
Nic mi pan nie da na pamiątkę?

— Ależ chętnie! Tylko, co ja, bie
dak, mogę...

— Również swoją fotografję, — 
wtrąciła. — O, tę tutaj...

—- Pani sobie ze mnie żartuje. Prze
cież to nie jestem ja!

— Nieee? — Przyjrzała się uważ
niej, znalazła dwuwiersz objaśniają
cego tekstu i wydała okrzyk szczerego 
zdumienia. — Rzeczywiście! To Clark 
Gable! Niesłychane podobieństwo!

— Cyżby? — Maćkowi zdawało się

już oddawna, że jest sobowtórem tego 
artysty filmowego, właśnie dlatego u- 
mieścił jego podobiznę w swojej ko
lekcji, składającej się zresztą z foto- 
rafij samych tylko artystek. — Czyż
by? —- powtórzył z uśmiechem, mile 
połechtany tem, że „królowa polskiego 
ekranu" nie mogła na fotografji odróż- 
hić sławnego Clark Gable‘a od niego.

— Oczywiście! To nie ulega naj
mniejszej wątpliwości!... Ależ w ta
kim razie pan także jest bardzo f o t o- 
geh i c z n y!!!

—- Jaaa?
— Pan! Pan! Pan, kochany panie 

Maciejku ... Pan na tem może zrobić 
karjeręl... Pan musi ją zrobić! Ja 
w tem!

— Eee, proszę łaskawej pani, taki 
prosty człek, jak ...

— Cicho, cicho, drogi przyjacielu, 
proszę dii pozwolić zebrać myśli. )

Zbieranie myśli nie trwato długo, 
było ich tylko parę, a wszystkie wyro
sły na Urodzajnej glebie egoizmu: 
1) Odkrycie nowej gwiazdy ekranu bę
dzie zasługą Nelli Ricci. 2) Debiut 
„polskiego Clark Gable‘a‘‘ będzie rekla
mą dla filmu p. t. „Krzyżacy“, w któ
rym obydwie główne role kobiece gra 
Nelly Ricci. 3) Wysadzenie z siodła 
Ziemka Prawdzica będzie najlepszą 
satysfakcją dla obrażonej przez niego

Nelly Ricci... I tak dalej.
— Panie Maćku, zabieram pana do 

Warszawy!
— Mnie?! W imię Ojca i Syna... A 

po co?
— Po to, żeby z pana zrobić sław

nego aktora filmowego!
— Mnie?! Niechże pani nie żartuje 

z biednego gaj...
— Mówię zupełnie serjo! — prze

rwała mu. — Samborski jest „polskim 
Janningsem", Pichelski „polskim Gary 
Cooperem", a pan będzie ... pan już 
jest!... „polskim Clark Gablehtt"; to 
JA panu mówię! I to panu jutro po
wtórzy właściciel wytwórni pan 
Schluss-Koniecpolski... A gdyby nie 
chciał powtórzyć, — dodała ciszej, — 
to JA mu powiem coś do słuchu! — 
Tupnęła nogą energicznie — Dlaczego 
nie pakuje się pan jeszcze, tylko stoi, 
co?! — prychnęła na Maćka jak kotka. 
— Za godzinę musimy wyjechać, żeby 
stanąć w Warszawie przed nocą. Za 
pół godziny!

— Za pól godziny? — Maciek po
trząsnął głową, przecząco. — Gdyby 
nawet to, co pani mówi, było prawdą, 
to...

— Pan wątpi?! — oburzyła się. -- 
Pan mnie uWńża za idjotkę?!

iCiąg dalszy nastąpi).
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Proces narodowców 
w Jutrosinie

Przed sądem grodzkim w Jutrosi
nie toczyła Się rozprawa przeciw dwom 
narodowcom, kierownikowi placówki 
Młodych Str. Nar. w Rawiczu p. Fran
ciszkowi Gottschlingowi oraz kierow
nikowi placówki Młodych Str. Nar. w 
Szkaradowie (pow. rawicki) p. Walen
temu Pawlakowi, oskarżonym o to, ge 
w dniu 23 września br. na żebraniu 
Młodych S. N. w Szkaradowie wygła
szając referat n. t. „Historia Żydów w 
Pólsce“ rozgłaszali fałszywe wiadomo
ści, mogące wywołać niepokój pu
bliczny.

Było to w czasie akcji wyborczej do 
rad gromadzkich, w której oskarżeni 
brali czynny udział na rżeez list naró? 
dowych. W dniu 26 września br. obaj 
zostali aresztowańi i osadzeni w wię
zieniu sądowern w Rawiczu.. Na sku
tek zażalenia zwolniono ich w dniu 5 
października.

Oskarżeni stanowczo zaprzeczyli, by 
w swych referatach użyli inkryrnino- 
wanych im słów, a paru przesłuchanych 
świadków zeznało, że słowa te policja 
sama wpisała do protokółów. Na za
pytanie sędziego p. Jankowskiego, dla
czego podpisywali protokóły, jeżeli nie 
były zgodne z prawdą, świadkowie o- 
świadczyli, że policja nie dała im od
powiednich wyjaśnień.

Świadek Sobkowiak twierdzi, że 
grożono mu aresztowaniem, jeśli nie 
potwierdzi zeznań policyjnych i że 
podpisał protokół nie wiedząc, co on 
zawiera.

Oskarżyciel publiczny st. post. Nie- 
rowicki w przemówieniu swem zarzu
cił oskarżonym nieznajomość historji 
polskiej, mianowicie jeden z oskarżo
nych miał nie wiedzieć o tern, że wia
rę chrześcijańską w Polsce „założył“ — 
„król Popiel“.

Sąd, opierając się na. zeznaniach 
policyjnych oraz świadka Michalskiego 
uznał oskarżonych winnymi, zasądza
jąc obu na karę po 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata, 50 zt grzyw
ny oraz częściowe ponoszenie kosztów 
sądowych w kwocie po 5 zł każdy..

Przeciwko wyrokowi wniesiono 
apelację.

Śmierć słynnej letniczki
Paryż (Tel. wł.l Słynna lotnicz- 

ka francuska Helena Boucher, posia
daczka światowego rekordu szybkości, 
uległa wczorai katastrofie w czasie lo
tu ćwiczebnego. W pobliżu Wersalu 
samolot nagle wpadl w korkociąg, przy
czep) lotnicżka nie zdołała go już wy
równać, oonoszac śmierć na miejscu.

Helena Boucher bvła uczenica słyn
nego mistrza świata w akrobacji lotni
czej. Francuza Betroyat. (w)

Tallin. (PAT) W piątek w po
łudnie została otwarta konferencja mi
nistrów spraw zagranicznych Estonji. 
Łotwy i Litwy. Pierwsze posiedzenie 
konferencji wypełniło przemówienia 
powitalne delegatów. Estoński minister 
spraw żagr. Seljamaa podkreślił, że 
konferencja ta otwiera nową kartę w 
historii współpracy państw bałtyckich 
Mówca zaznaczył, że dążności trzech 
Obradujących państw nie sa skierowane 
przeciw żadnemu państwu trzeciemu 
Państwa te chcą żyć w spokoju i poro
zumieniu z swymi sąsiadami Najżyw- 
szem pragnieniem ich jest przyczynić 
się do utrzymania pokoju w Europie 
oraz wypełnić wszystkie obowiązki, ja
kie ciąża z tytułu należenia do Ligi Na
rodów W zakończeniu mówca zazna
czył, że sytuacja międzynarodowa zmu
sza państwa bałtyckie do pilnego obser
wowania wypadków, do zimnei kalku
lacji i do działania z całą ostrożnością.

Zkolei litewski minister Lozorajtis 
przyłączył się do oświadczenia min Se
ljamaa. że państwa bałtyckie powinny 
czujnie śledzić rozwój i zmiany, zacho
dzące w polityce międzynarodowej, aby

w razie potrzeby porozumieć się w spra 
Wie zajęcia takiego czy innego stano
wiska w ogólnej sytuacji międzynaro
dowej celem obrony słusznych intere
sów.

Ostatni przemawiał delegat Łotwy, 
sekretarz gen. Munters, który oświad
czył, że konferencja trzech państw bał
tyckich ma niezmiernie doniosłe zna
czenie. gdyż.zbiera się w chwili, gdy w 
polityce międzynarodowej można ocze
kiwać decyzji o pierwszórzędnem zna
czeniu.

Po przemówieniach dokonano wybo
ru trzech komisyj: politycznej, gospo
darczej i redakcyjnej Po godzinnych 
obradach pierwsze posiedzenie za
mknięto a delegacie udały się do pre
zydenta Estonji na audiencję.

W godzinach popołudn'owych odby
ło się drugie posiedzenie, które poświę
cone było dyskusji nad zagadnieniami 
politycznemi. Na posiedzeniu tern refe
rat. o międzynarodowej sytuacji poli
tycznej wygłosi! wicemin Lareteji W 
godzinach wieczornych prezydent Esto
nji podejmował członków delegacji 
obiadem.

Nominacja władz 
Związku izb Rzemieślniczych

Prezesem zarządu został poseł Snopczyński z li. Ii.
szawy, Do komisji rewizyjnej miano
wani zostali: Władysław Lehman, 
murarz z Warszawy, Leopold Kamler, 
stolarz z Warszawy i Eljasz Głowiczo- 
wer, jubiler z Warszawy. Jednocze
śnie minister mianował prezesem Ra
dy Zw. Izb Rzemieślniczych Włady
sława Zakrzewskiego, mistrza stolar
skiego i prezesa Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu. W ciągu pierwszej poło
wy grudnia zostanie zwołane pierwsze 
posiedzenie rady i Związku Izb Rze
mieślniczych. (w)

Staraiiem Młodzieży Wszechpolskiej 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 grudnia r. b. o godz. -9 rano w kaplicy Nowego 
Domu Akademickiego (Wały Leszczyńskiego 6)

msza św. żałobna za duszę ś. p. Stanisława Wacławskiego 
i Jana Grotkowskiego

W niedzielę, dnia 2 grudnia r. b. o godz. 12 w południe w sali Śniadec
kich (Collegium Medicum) odbędzie się

AKADEMJA ŻAŁOBNA
KU CZCI Ś. P. WACŁAWSKIEGO I GROTKOWSKIEGO.

Wstęp wolny.

Warszawa, 1. 12. Minister prze
mysłu i handlu podpisał wczoraj nomi
nację członków zarządu i komisji re
wizyjnej w Związku Izb Rzemieślni
czych. Prezesem zarządu został mia
nowany p. Antoni Snopczyński z B. B„ 
Wiceprezesami Jerzy Sierakowski, 
krawiec z Warszawy i Srul Glocer, 
blacharz z Warszawy. Edmund Ber
natowicz, piekarz z Warszawy, dr. 
Robert Jńchoda - Żółtowski, prezes 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie i Ju- 
Ijan Altman, mistrz garbarski z War

Dziś w sobotę o godz. 11 w-ecz. 
w kinoteatrze „Słońce“

Wielki Wicnúi Humoru, Taira i Piosenki

Wielki Wieczór Humoru, Tańca i Pio
senki w wykonaniu najwybitniejszych ar
tystów warszawskich z udziałem HALAMY 
i PARNELA, który odbędzie się dziś w 
sobotę, dnia I grudnia o 11 wiecz. w kino
teatrze „Słońce“ wzbudził ogromne zainte
resowanie w najszerszych sferach haszej 
publiczności. Nic w tem zresztą dziwnego. 
Zarówiio nazwiska znakomitych artystów, 
jak też wysoce artystyczny i efektowny 
program są najlepszą rękojmią, że dzisiej
szy Wieczór artystyczny w „Słońcu“ będzie 
naprawdę wysoce atrakcyjny. Najświet
niejsza polska para tancerzy HALAMA — 
PARNEL odtańczy szereg najpiękniejszych 
tańców i poetnatów tanecznych, między 
innemi „Tango meksykańskie'. „Czarda
sza“, „Tańce polskie“ i „Łucznika' oraz 
najnowszy taniec, wielki przebój: „Ka- 
rioka“. Głośna pieśniarka międzynarodo
wa, popularna gwiazda musichallów pol
skich i zagranicznych OLA LILITH wyko
na szereg popularnych przebojów między 
innęmi swój wielki szlagier p. t.: „Fortan- 
cerka". Humor i dowcip reprezentować bę
dzie swiethv humorysta warszawski JE
RZY WELIN, który do łez rozśmieszy 
Wszystkich.

Dzisiejszy Wieczór HALAMY i PARNE
LA wzbudził ogromne zainteresowanie. 
Wobec wielkiego zainteresowania — upra
sza się o wcześniejsze zakupywanie bile
tów, które po cenach b. przystępnych od 
1—i zł (włącznie ze wszelkiemi opłatami) 
są do nabycia wcześniej w składzie cygar 
n. Szrejbrowskiego, ul. Pierackiego 20.

p 174-7

Prognoza pOgdńy pa sobotę 1 grudnia 
według P. I. M.: Pochmurno, rankiem 
miejscami mglisto. Temperatura bez 
znacznych zmian. Nocą przymrozki, sil
niejsze w górach Słabe wiatry zachodnie

północno zach lnie

Kurs dokształcający 
dla lekarzy

Wykład p. doc dr. Zeylanda odbędzie 
się dnia 1 grudnia 1934 r. o godz. 19,30 
nie W Klinice Chorób Dziecięcych U, P. 
przy ul. Marii Magdaleny, lecz w Audyto
rium Kliniki Chorób Wewnętrznych U. P, 
Szpital M’eiski.

W niedzielę 2 grudnia o godz. 10,30 
prof. dr. A. Laskiewicz: a) Powikłania 
septyczne z ogńisk zapalnych ropnych w 
górnych drogach oddechowych i jamie 
ustnej, h) Leczenie gruźlicy krtani przy 
pomocy elektrokoagulacji i direktoskopji 
z pokazem odnośnych przypadków Kli
nika oto - laryngologiczna U. P„ u’. 
Fredry 7.

Wiadomości potoczne
ÍRONIKA MIEJSCOWA

— * Dyktator i jego artysta. Dziś w
sobotę dnia 1 grudnia o godz. 20 w sali 17
Coli. Minus odbędzie się w ramach Po
wszechnych Wykładów U. P, odczyt 
wykł. na U. P dr. Mieczysławy Ru- 
xerówny na temat: „Dyktator i jego ar
tysta“. Wykład ilustrowany będzie prze
źroczami.

—- * Konsulat francuski w Poznaniu
poda je do wiadomości, że robotnicy oboj
ga pici, którzy chcą udąć się do Francji, 
aby tam znaleść zatrudnienie, nie będą 
przyjęci na terytorjum Francji, jeżeli ich 
kontrakt pracy nie będzie zaopatrzony w 
wzmiankę przychylną (avis favorable) 
francuskiego Ministerjum Pracy lub 
Rolnictwa. (PAT.)

— • Postrzelenie w lasach tnlcck»ch.
Do Szpitala Przemienienia Pańskiego w
Poznaniu Pogotowie Lekarskie (55-55* 
przewiozło 17-letniego Wojciecha Sochę 
z Goworzewa w powiecie średzkim. Chło
pak ma rany postrzałowe na nogach, a 

i przywołany lekarz, p. dr. Murawski ze

B*Aim IłjTAJM v ;
W niedziele, 2 grudnia b. r. 

o godz. 3 po pot.
w kme

APOLLO
îedpoaïowe

SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE
najpociesznieiszego i najsieselszégó 

filmu

FŁIH i PŁAT
Z4 KRATAMI

¡ Włosy stają dęba od śm ec u z 
i arcyżabawnych przygód tych naj- 
ś popularnie ¡szych ki m ków ■ u iaia
Ca kowity zbiór z tego seaosii 

przeznaczony na biwowęDOMU ŻOŁNIERZA
W POZNANIU

Bilety 43 i 69 gr

Środy zarządził jego przewiezienie do 
szpitala- Sprawo, nie jest jeszcze dokład
nie wyświetlona. Według opowiadania 
Sochy był on dnia poprzedniego z cztere
ma kolegami w lasach tułeckich i tam po
strzelił go leśnik, czatujący ze swymi po
mocnikami na kłusowników, polujących 
w lasach Tulec na bażanty. W jakich o- 
koiicznościach nastąpiło postrzelenie, u- 
jaWni zapewne wdrożone śledztwo, (kl)

_ * Chłopiec pod samochodem. Na ul.
Kościelnej na Jeżycach wpadl pod samo
chód 6-letni Ryszard Rychlewsk;, zamie
szkały u rodziców przy ul. Kościelne). 
Chłopca, który odniósł wstrząs mózgu i 
doznał innych jeszcze obrażeń, przewie-

i ziono do Szpitala św. Józefa, (kl)

Trzy dni radości dla dzieci!
W dn. 7, 8 i 9 grudnia Stów. Pań 

Miłosierdzia na Łazarzu urządza
„WYSTAWĘ LALEK“

Każda z Szan. Matek będzie mogła 
kupić coś na gwiazdkę dla swej pocie
chy — szczególnie rozmaite lalki, 
wszystkie piękne i gustowne — w stro
jach ludowych i nowoczesnych.

Prosimy wszystkich o zwiedzenie 
naszej wystawy, mieszczącej się na 
salce Ochronki, przy kościele Matki 
Boskiej Bolesnej. Oprócz radości dla 
dzieci, będzie i zadowolenie, że i tym 
najbiedniejszym otrze się niejedną łzę 
zebranym groszem.

Na salce „Caritasu“ przy wystawie 
będzie herbata i ciasta, gdzie zwiedza
jący goście będą mogli się posilić.

Wszystko na dobry cel: przyjścia 
z pomocą ubogim dzielnicy łazarskiej.

] ® I

KRONIKA TOWARZYSKA
_ Tow, polsko - jugosłowiańskie urzą

dza dziś, w sobotę, o godz. 21 w lokalu 
własnym dla swych członków bridż-dan- 
cing. Wstęp bezpłatny za okazaniem le
gitymacji.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce” wyświetla film pod tyt 

„Melodie cygańskie“. Amerykańskie su
per - szlagiery, realizowane kosztem mi
lionów dolarów, zdążyły zrazić do sie
bie europejskiego widza, to też dziś naj
lepszą reklamą dla filmu jest stwierdze
nie, że reżyserja. opracowanie, czy po
mysły filmu są wytworem europejskim. 
Można tó w dużej mierze powiedzieć o 
„Melodjach cygańskich“. Produkcja jest 
amerykańska — a więc kosztów na wy
stawę. na chóry, orkiestry, statystów nie 
żałowano — ale artystyczna szata jest 
dziełem Europejczyków. Reżyserował 
Eryk Charrel (reżyser „Kongresu“), sce- 
narjusz według Lengyela, muzyka W. R. 
Heymana. Złożyło się to w sumie na 
barwną, melodyjną pieśń na cześć węgier
skiego wina (rzecz dzieje się w Tokaju), 
cygańskiej muzyki i... dobranej miłości. 
W takt tej pieśni toczy się akcja, wikłają 
niezbyt głębokie psychologicznie przeży
cia, krótkotrwałe romansy. Bogata hra
bianka, oburzona na opiekunów, którzy 
chcą ją podstępnie wydać zamąż, — pod
pisuje akt ślubny ze skrzypkiem - cyga
nem. Olśniony nagłym obrotem fortuny 
Cygan zapałał gwałtowną miłością do 
swej żony, ale, gdy dowiaduje się. że hra
bianka kocha swego kuzyna a jego uży
ła tylko jako narzędzie — rezygnuje z niej 
łatwo i wraca do swej dawnej dziewczyny. 
Porywający ladnemi, sentymentalnemi i 
dziarskiemi melodiami, cygański romans
na wesoło ma dobrą obsadę aktorską. 
Miła jest Loretta Young. dobrze gra Char
les Boyer. ale na czoło wysuwa się drusa 
raczej para amantów — ładna i pełna 
temperamentu cyganka — Jean Parker i 
doskonały w roli pijanego pomocnika,

i Phillips Holmes. íver-l
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Srebrne złotówki giną w pończochach
Btąd zdecydował się wypuścić nową emisję bilonu

Warszawa, (PAT.) W ciągu 
ostatniego półrocza dał się zauważyć 
w wielu ważnych punktach gospodar
czych kraju brak bilonu, a zwłaszcza 
monet srebrnych. Ponieważ objawu 
tego, występującego stale od dłuższego 
czasu, nie można było uważać za 
przejściowy, nastąpiło w myśl art. 6

SPORT
Piłka nożna

Bawiąca w Anglji wiedeńska drużyna 
zawodowców „Austrja'' pokonała w pią 
tek ligową drużynę angielską F. C. „Liver
pool“ 2:0. (Teł. wł.)

Hokej na lodzie
Mistrz Niemiec S. C. „Riessersee“ po 

ostatnich dwóch porażkach w Paryżu z 
„Paris Volants“ i w Londynie z drużyną 
„Streat-ham“ poniósł w piątek w’ spotka
niu w cyklu rozgrywek o puhar Europy 
dalszą dotkliwą porażkę, przegrywając 
z drużyną Wembley Lions" w stosunku 
5:8. — W Berlinie eksmistrz Niemiec
„Schlittschuhklub" pokonany został przez 
„Paris Volants“ 3:0.

Wśród zawodowców
Wrazidio (Śląsk) pokonany został w 

piątek w Berlinie w wadze koguciej przez 
mistrza Niemiec i Europy Riethdorfa w 
2 starciu przez techn. k. o. Mistrz Nie
miec Witt zwyciężył w wadze półciężkiej 
w 3 starciu przez k o. znanego w Polsce 
Pobera T.ipsk) W wadze ciężkiej Schoen- 
rath (Niemcy) uległ Hiszpanowi Gastana- 
ga w 5 st. przez k. o. (Teł. wł.)

Wydawnictwa
Arcybiskup Jan Cieplak — szkic bio

graficzny Warszawa 1934, str. 416, 8 w. 
z licznemi ilustracjami. — Autorem dzie
ła jest ks. kanonik Franciszek Rutkowski, 
sekretarz nuncjatury apostolskiej w War
szawie. Po udatnej monografii o arcybi
skupie Kluczyńskim zabrał się autor do 
barwnego opisu wielkiego biskupa - mę
czennika. Jako długoletni towarzysz prac 
jego, podróży wizytacyjnych oraz kaźni 
w więzieniach moskiewskich, był do tego

rozporządzenia Prez Rzpłitej z 13. 10 
1927 o stabilizacji złotego porozumie
nie Ministerjum Skarbu z Bankiem 
Polskim celem odpowiedniego pod
wyższenia wysokości emisji skarbo
wej. Granicę tej emisji, wynoszącą 
dotychczas 390 milj. zł, podwyższono 
do 426 milj. zł.

jak nikt inny powołany. A podał z wiel
ką obiektywnością i drobiazgową ścisło
ścią wszechstronnie ujęty obraz tego nie 
ustraszonego bojownika, niezmordowane
go pasterza - biskupa i płomiennego pa-

' trjoty bądź to w trudnych perypetiach ad
ministracyjnych diecezji mohylewskiej, 
bądź to podczaę zwiedzania niezmiernych 
terenów syberyjskich, bądź to na misyj
nych drogach wśród Połonji amery
kańskiej.

Autor korzystał z obfitego materjału 
archiwalnego przejrzał umiejętnie i do
kładnie literaturę i zebrał z wielką skrzęt- 

! nością osobistą korespondencję śp. arcy- 
, biskupa Podaje on także bardzo dro

biazgowo. ale nie mniej ciekawie, opis 
sławetnej judykatury bolszewickiej wobec 
podsądnych kapłanów. Językiem włada 
autor wytwornym, a pisze stylem gięt
kim. prawdziwie literackim którym u- 
mie ubarwić i uprzystępnić czytelnikowi 
nawet zdarzenia pomniejsze i mniei cie
kawe. Przedewszystkiem zaś krasi autor 
swoje dzieło wdzięcznym pietyzmem i 
zrozumieniem duszy i serca wielkiego 
biskupa. Bogactwo szczegółów w dziele 
zawartych sprawić musi, że żaden histo
ryk, jpiszący o czasach walk i prze- 
dzierżgań zwycięskiego katolickiego du
cha polskiego w początkach wieku obec
nego nie będzie mógł przejść kolo tego 
dzieła, nie korzystając z niego. Wielkie
mu, a umiłowanemu arcypasterzowi po
stawił autor monument godny, wierny i 
trwały na wzór trwałości tegoż paster
skich wyczynów. X. S. Z.

Trzęsienie ziemi
A n k o n a. (PAT) Wczoraj o godz. 

4-tej nadi ranem odczuto tu, podobnie 
jak w Wenecji, Trieście i Zadarze, sil
ne wstrząsy podziemne .trwające 20 se
kund. Ulice Ankony zapełniły się prze
rażonym tłumem mieszkańców. Jak się 
zdaje, ognisko trzęsienia ziem-’ było w

Jugosławii. Szkody nie zostały jeszcze 
ustalone.

Honolulu. (PAT) Sejsmografy 
zarejestrowały niezwykle silne wstrzą
sy podziemne w nieznacznej odległości 
od wysp Hawajskich. W obawie, że wy
brzeże wyspy może być nawiedzone 
przez falę przypływu, zmobilizowano 
garnizon, który w razie potrzeby zaj- 
mie się akcją ratunkową.

Napad na pociąg
Radomsko, 30. 11. — Niewykry- 

ci narazie sprawcy włamali się pod
czas biegu pociągu towarowego do wa
gonu, zerwali z jednego z nich plomby 
i zrzucili pomiędzy Radomskiem a Ka
mińskiem dwie skrzynie.

Pościg za bandytami, którzy jedną 
ze skrzyń porzucili, trwa

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w sobotę nowa rewelacja bieżące
go sezonu. Sensacyjnym szczegółem dzi
siejszego przedstawienia nie jest piękno, 
właściwe „Cyganerji“; jest nim gościn
ny występ głośnej primadonny teatrów 
operowych wielu stolic europejskich — 
Marji Sokół. Jeśli jeszcze dodamy, że w 
przedstawieniu sobotniem weźmie także 
udział gościnnie Zenon Dolnicki to nie 
wiemy, czy ktoś oprze się pokusie usły
szenia i ujrzenia „Cyganerji“ dzisiejsze
go wieczoru. Jutro w niedzielę po połu
dniu o godz. 3-ciei przemiła operetka Jo
nesa „Gejsza“ po cenach popularnych od 
50 gr do 2 zł, a wieczorem Straussa „Wie
deńska krew“.

Z Teatru Polskiego
Dziś najnowsza arcywesoła komedja 

Stefana Biedrzyńskiego „Kobieta i jej ty
ran“, która zdobyła sobie pełny sukces 
artystyczny i kasowy. Jutro po południu 
po cenach zniżonych „Kobieta, która ku
piła sobie męża“ z pp. Małynicz i Boe'- 
kłem w rolach głównych, wieczorem prze
bój zesonu „Kobieta i jej tyran“ z PP 
Ludwiżanką, Korecką. Niedziałkowską 
Kierczyńskim, Noskowskim i Ziejewskim 
w rolach głównych. W próbach kroto- 
chw-ila St Dobrzańskiego .Żołnierz królo
wej Madagaskaru’ w stylowych szatach 
i nowych dekoracjach Z. Szpingiera. Re
żyseruje R Zawistowski. Obsadę stano
wią czołowe siły naszego zespołu z Lud
wiżanką i Szubertem na czele.

Z Teatru Nowego
Dziś premiera najglonśiejszej nowości 

polskiej, świetnej komedii W. Rapackie
go „Człowiek, który nie pije" cieszącej 
się w Warszawie niespotykanem od daw
na powodzeniem Arcyzabawna treść tej 
sztuki oraz wyborowa obsada złożą się 
na całość przemiłego i niezwykle weso
łego wieczoru Role główne spoczywają 
w rękach pp Żbikowskiej Jaworskiego, 
Felińskiego oraz art. scen warszawskich 
i filmu polskiego Hanki Brochockiej-Roz- 
wadowskiej W dalszych rolach pp. Sa
wicka, Drohocka. Taborska. Brylińska. 
Gliński. Fiszer. Laurentowski, Przebiń- 
ski, Koczyrkiewicz, Krasiński i inni. — 
W niedzielę 2 grudnia o godz 3,30 po poł. 
po cenach zniżonych ..Dziady“ po raz 
ostatni. Wieczorem „Człowiek, który 
nie pije“.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 30. 11. 1934 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belg ja 123,75 124,06 123,44
Berlin 212.90 213,90 211,90
Gdańsk 172.79 173,22 172,36
Holandja 358,20 359,10 357,30

i Londyn 26,38 28,51 26,26
N. Jork kabel 5.30 1/8 5',33 1/8 5,27
Paryż 34,92 łi 35.01 34,84
Pra^a 22.11 22.16 22,06

, Sztokholm 136,15 136.85 135,45
! Szwajcaria 171,90 172.3C 171,47

Wiochy 45,24 45,36 45,12
Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud. . . . 45,50
4% poż. inwest. . . 114,50
4% poż. inwest. ser. o • e • 118,00
5% poż. konwers. . 65.50
5% poż. kolejowa............................. 62.00
6% poż. dolarowa.............................. 72,38
4% ooż. premj. doi. ...... 53,00
7% poż. stabiliz......................  68,75

Tendencja mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski..................................9 i,00
Starachowice ................................... 13,10
Modrzejów.............................. 3,80
Lilpop ............................................... 10,25
Haberbusch ....................................... 35,75
Spiess ............................................... 32,00

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia ! reklamy ojpo-
niada adminietracia w osobie Anton.ego
Leśniewicza u Poznaniu.

1ELEFUNKEN TRYUMF“ — „PHILIPS 33 A“
oraz aparaty radjowe światowych firm (na prąd stały i prąd zmienny) — Stale i najtaniej na składzie w firmach:

„EMKA“ WR°f'£XSKA 30 ’ „LEN E A.” 4w-
Zakłady rad;otechn<czne ł fotograficzne, gramofony i płyty P 1746

Illlllllllllllllll,lllllllil!!ll,llllllllllllllinill!llllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllll!llllllllllChoro (OQtrObO zottuwa organizm
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żółci powodują 

zatrucie organizmu a na tem tle szereg najrozmaitszych chorób
Zioła Magistra Wolskiego

„Blllosa", zawierające rośliny egzotyczne Combretum i Hołdo po 
budzaja wątrobę do właściwej pracy a stosowane przy cierpie
niach wątroby, kamieniach żółciowych oraz żółtaczce daja należyte 
wyniki. nr 11 300

ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA“ do nabycia w aptekacl 
i drogerjach

Wytwórnia Magister B- Wolski, Warszawa. Złota 14 m. 1.

Trzy za lei y: jakość, wydajność i aromat
oto tajemnica popularności doskonałej

Utu „Mieszanki (ejlońskiej ni. 40“
f-y ST. MILACHOWSKł. Fr. Ratajczaka 40

_______________________ Pr 8 429-43,57_______________________
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll

SAMODZIAŁY LESZCZKOWSKIE
wytworne, ciepłe, trwale z czystej wełny krajowej 

Koce, pledy i t. p.
Tkaniny dekoracyjne z tkalni artystycznej w Zwie
rzyńcu nad Wienrzem — (len - wełna). Sprzedaż:
„SKŁAD LESZCZKÓW“ Zarząd Dóbr 1 Zakl. Prze
mysłowych Romana Żurowskiego — Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 17 a. nr 13 725

E»nrwiini»riaEa

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 10,45 w soboty i dni przedświt, 

teczne przyjmuje się do godz 10,30.
— ■...u.— .i. mu   im II------------- -------------------------------

1. KAMIENICE

Kamienicę
komfortowa śródmieściu dochód 
ustawowy 15 180. sprzedam 

105 000, wpłaty "0 000 Gruszczyń
ski Pocztowa 30. zdg 33 1)00

7. SPRZEDAŻE

Futro
damskie piszczajniki — nurko- 
we sprzedani Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg «3£ 966

Rolleikord
luśtranka 6X6 Zeissa objektyw 
4.5 futerałem nowa okazyjnie 200 
zł. zamiast 255 zł. Szyper. Ma
tejki 67. zdg 32 899

damskie jasne. 
17 - 2.

Futra
Kochanowskiego 

zdg 32 933

Lokomobila
Lanza rocznik 1912. 10 atm. 15.8 
m2. suwak ekspazyjny z nowem 
palnikiem, gruntownie wyre 
montowana, gwarancja fabrycz 
na tanio na sprzedaż. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 32 934

ŚRUTOWNIKI
Patent Stille nr. 4. na łożyskach 
kulkowych najnowszy typ, dzia
łalności 22 ctn. na godz. i nr. 2, 
działalności 8 ctn. na godzinę do; 
zapędu maneżowego lub mecha 
nicznego tanio oddam. Naprawa 
starych śrutowników. doprowa
dzenie do pierwotnej działalności, 
ryflowanie walców. Markowski. 
Poznań, Jasna 16. Pr 8227-46.45

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
umeblowany z elektrycznością z 
utrzymaniem lub bez do wyna
jęcia od 1 grudnia. Aleje Mar
cinkowskiego 1. m. 8 (narożnik) 
______  _ zdg 32 892 ________

Przyjezdnym
1,50. Wrocławska 13 — 11. 

zdg 33 060

Restaurację
koncesja, ruchlipełna ____

żnik sp-zeiiam
__ liwy na-

„„„aui z powodu cho- 
Wskáze Kurjer Pozn. i 

zgd 32 963

Materjały 
męskie, 
bielskie,

czesankowe sze 
wiotowe. czysto- 

welniane na
palta, ulstry, poszycia, 

ubrania
codzienne, wizytowe, sportowe.
fraki, smokingi, spodnie,
mundurki szkolne oraz sortymen
ty podszewek poleca tanio 
Władysław Złotogórski,
Poznań. Kramarska 19/20 piętro. 
Hurt-Detal. 550 deseni na skła
dzie. Pr 8 143-46.6

Bliithnera
Pianino ratuo sprzedam- Adres 
Kurjer Poznański zdg 32 946

Singera
maszyna do szycia jak nowa ta
nio ul. Kościelnal9a. restauracja 

zdg 32 971

Dobrze
zaprowadzony skład pieczywa — 
mieszkaniem 2 pokojowem. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 33 214

23. ROZMAITE

Kalendarze
firmowe najtaniej Ekspresdruk, 
Mielżyńskiego 22, nr 12 982

Jąkania
oraz wszelkicn wad językowych 
oducza radykalnie raz na zaw
sze. Dla kształcącej młodzieży 
dalekie ulg’ Również przyj
muje tłumaczenia z niemieckie-
?o na polskie oraz odwrotnie.

)użo świadectw i podziękowań. 
5—7. Jan Lange, ul. (Krasiń
skiego 13. m 19. zdg 33174

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

SamodzieTna
korespondentka

polsko-niemiecka ze znajomością 
francuskiego długoletnia prakty
ka w firmach handl. i banku po
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 489 _

Fosługi
na pół dnia ooszukuję. Oferty 
Kurjet Pozn. zdg 32 71J

27 ■ WOLNf^^^SCA

Fryzjer
wypomóżka zaraz. Podgórna 14. 

zdr 33 437

24. NAUKA

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem — 
modelowanie paryskich żurnali 
najtaniej Poznań Marjt Magda
leny 1. m. 7. dg 4059

Urzędnik gospodarczy
lat 30, na skromny deputat z u 
kończona szkoła rolnicza, wy
działowa ' 10-letnia praktyka go
spodarcza poszukuje posady od 
1. 4. lub 1. 7. 35 w Poznańskim i na Pomorzu. Obecnie w nie
wypowiedzianej posadzie samo
dzielnej 5 rok. Łask, oferty u- 
prasza do Kurjera Poznańskiego

zdg 33 009

„życie Jest piękne* 
Kino „Sfinks“ 

tylko do soboty
cudowna symfonja radosnej mi
łości. zdg 33 123

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ¡ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wikp.

Przedpłata w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
----------------------------- domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocatę poza Poenaniem
miesięcznie zł 4,14. kwairtalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50. w innych 
krajach z! 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania eie niedostarczoinych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

na stronie 6-tamowej 25 gr.._na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu VjgtOSZeni« redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronieo ------------- drugiej (lub. trzeciej! 120 gr. przed wiadomościami potoozmemi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach 
do godz. & u stróża; do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 10.45. w dni przedświą
teczne do godz. 10.30, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
(w tem 5 nagłówk): alowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo ta gr. Za różnicę miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149
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